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za LUTY 1921 r.

Bandytyzm
Rabunek
Zabójstwo
M orderstwo
Podpaien !e
Otrucie
C iężkie uszkodzenie ciała ,■
Lekk ie  uszkodzenie ciała 
Kradzież przy pom ocy podkopu 

„ z kas ogniotrwałych
„ z m ieszkań z włamaniem

bez włamania
„ „Podchód"
„ ze  skleDów z włamaniem 
„ „ bez- włamania
„ ze strychu z włamaniem 

„ bez włamania
„ z piwnic i schow. z włamaniem 

bez włamanian n w
, z pola i lasu

ko le jow a  z włamaniem 
bez włamania 

„ bagażów  pasażerskich 
„  k ieszonkową w tramwajach 

teatralna
\ „ bankowa

kasow o-koiejow a 
/ „ poaróżna

„ uliczne 
„ targowa

koru i byaia 
„ „P o to k "
„ rowerów, m otocyk lów  i wozów 
„. w koście le  

św iętokradztw o kościelne
„ cmentarne ,

Handel ży " ym towarem  
D efło rac je  
Zgwałcen ie 
Kazirodstwo 
Sutenerstwo 
Pederastja 
Sodom ja
Handel pornograrją 
Sztuczne poron ien ie  
Fabrykacja an iołków
Fałszerstwo pieniędzy i papier, wartość. 

„ weksli i znaków
świadectw i p ieczęci
próby
miar i wag
produktów spożywczych

Oszustwo
Defraudacja
Przywłaszczenie
Szantaż
Podrzucenie dzieci 
Zagin ięcia
Zb iegostw o z- więzienia 
U łatw ien ie zb iegostw i 
Sam obójstwo stwierdź, tożsam. 
Kontrabanda 
Zwalnianie od -irojske 
Handel, rzeczami wojskowem i 
PasKarstwo 
Gorzelnictwo 
Lichw iarstwo 
W łóczęgostw o 
Dezercja 
Żebranina 
Szpiegostwo 
Paserstwo 
Szulerstwo 
Łapownictwo 
O pór władzy
Zakłócen ie spokoju  publicznego 
Krzywoprzysięstwo 
Przekupnictwo 
Sanitarne adm.
Handlowe adm.
B igam ia 
Kłusownictwo
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P o l i t y k a

w iście tylko groźby bez treści. „T om m y” an­
gielski ma d ość w ojny. M oże jeszcze przeje­
chać się pod  ochroną tanków z Nadrenj na 
Górny Śląsk, ale nie mt och oty  na nową karn- 
Danje w Małej Azji, czy na rozległych, n iebez­
piecznych traktach od  Persji do Indji.

W ojny więc nie bedzie Ale dyplom atycznie 
trzeba tę nową op in ję  na firm am encie polityki 
angielskiej załatać corychlej. A zatem now e 
konferencje, n ow e kroki ooiityczne ku zjedno­
czeniu sobie p o m o cy  innych, traktowanych już 
n ieco z góry i z albjońską obojętn ością  sprzy­
mierzeńców- -

W ięc pew ne, okraszone znów  miłym uśm ie­
chem  Ligi w stronę starej sojusznicy Francii. 
Francja ma zawieszenie broni z Kemalem Daszą 
w Cylicji. Kemaliści mają zjechać na specjalną 
konferencję d o  Paryża. Francji udział w rozwią­
zaniu ciężk.ego problem u azjatyckiegc dla Anglji 
m ógłby być z wielką korzyścią. A zatem zła­
godzenie tonu i gwałtowne odsuwanie w kąt 
tak ostro  dem onstrow anego z trybuny pręmjera 
rządu, dysonansu w sprawie G órnego Śląska.

A nawet n ow e projekty wyrażone w for­
mie balonów  próbnych w „T im esie" o  bliższem 
politycznem  porozumieniu Angji z Francją, p o ­
wrót d o  kończącej jakoby harmonji koaljantów

Stąd wspólna, zwowu jakim ś zgoła innym 
stylem , niż m ow a Lioyd G eorge ’a, pisana nota 
do Wiednia w sprawie ataków wojsk pseudo 
sam oobrony niem ieckiej gen. H oefera i pewna 
rów nolm ijność i zgodność postępowania gen. 
Le Ronda, Stuarta i Mariniego.

Na horyzoncie koalicyjnym  chwilowa po­
goda, gdy chodzi o  w yjście obronne rządu 
z n iebezpiecznej sytuacji Anglji na w schodzie.

A tym czasem  jednak nie ustaje skrzętna 
praca zabezpieczania sob ie  dyplom atycznych 
tyłów i flanków, kokietuje się ze wszystkich 
stron N iem ców , usiłuje się Am erykę jednak 
zainteresować polityką europejską wbrew jej woli.

Górny Śląsk i sprawa jeg o  podziału nie 
przestaje być w dalszym c :ągu jabłkiem niezgo­
dy m iędzy koaljantami, ale w Tym razie w obec 
ogólnej sytuacji europejskiej i aziatyckiej, za­
ognienie przeszło w stan normalny, wojska ko­
alicyjne zajmują zwolna pas neutralny, m iedzy 
wojskam i powstańczem i i niem ieckim i, chociaż 
Anglicy w sp osób  dgś podejrzany posuw ają 
się w głąb G órnego Ślązka, zajmując stopniow o 
silnemi załogami miasta.

Po okresie zatem burz retoryki parlamen­
tarnej ze strony p iem ierów  koalicyjnych, nastą­
piło uspokojenie. Przygotowują się w szyscy do 
walnej rozprawy, iaką będzie najbliższa Rada 
Najwyższa. Na niej to będą musiały zapaść 
niesłychanie ważne decyzje w sprawie Małej 
Azji, Turcji, Wilna i G órnego Ślaska, i przy lej 
sposobności okaże się, o  ile Koalicja jako rasa 
posiada jeszcze tę wewnętrzna spó jn ‘ę j  zdol­
ność współpracy, jaką okazywała dotycnczas. 
W  przeciwnym  razie bylibyśm y świadkami _ no­
wych przegrupowań politycznych w Europie, co  
dla trwałości rraktatu wersalskiego i przyszłego 
pokoju  w Europie m ogłoby  m ieć znaczenie na­
der doniosłe. Ar. Adam Brzeg.

Pogoda dyplomatom
przód ostatoczaoml accyzjoml.

Turcy p od  K onstantynopolem  Arm je Ke- 
mala paszy rozgrom iw szy woiska greckie za­
grażają autorytetowi koalicji w Małej Azji. Chodzi 
tu oczyw iście  głównie .0 m ocarstw ow e stano­
wisko W . Brytanji. Polityka angielska tu 
otrzym uje cios bolesny, gdy rów nocześnie agi­
tacja bolszew>cko - turecka, ukrvta dyskretnie 
w  płaszczvku propagandy nacjonalistów  tu­
reckich, sieje burzę na pograniczu Indji, przez 
Afganistan dociera d o  najczulszych punktów 
zaczepienia oolityid angielskiej, zagraża je j ca­
łemu stanowi posiadania.

W ięc w angielskim Foreign O ffice  wre 
pracz gorączkow a. Mówi się nawet o  now ej 
v oinie angielskiej na w schodzie, śą  to o czr -

Pan pcsel Świda polem izow ał następnie z pa­
nem ministrem wojny, na co  znowu replikował 
pan minister w ojny, zarzucając panu posłow i, 
ze je g o  krytyka jest zbytjogóln ikow ą. Po tej 
poiem ice przyjęto projekt ustawy w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Z r ,  nagłością .w n iosku  
w sprawie stosow ania ustawy z dnia 18 grud­
nia 1920 roku o  nadawaniu ziemi żołn ie-zom , 
przemawiał poseł książę Czetwertyński. Żalił 
sie, ze skutkiem wadliwej instrukcji,. ofiarą u- 
srawy o  nadawanie ziem i żołnierzem padają 
dobrze zagospodarow ane majątki ziem skie wła- 
ściciek polaków . Skutkiem tego  dzieją się bez­
prawia. Pan minister spraw w ojskow ych gene­
rał S osnkow sk1 ograniczył się do ośw iadczenia 
za nagłością wniosku i przyrzekł, zte w ko­
misji udzieli wszelkich objaśnień. W reszcie 
odbyła się dyskusja nad nagłością w nio­
sku w sprawie krwawych zajsc w Zagłębiu 
Cąbrowskiem . Były to zajścia, wywołane roz­
myślnie przez tamtejszą organizację kom uni­
styczną, która chciara sprow okow ać policję , by 
doprow adzić do przelewu krwi. Komuniści istot­
nie osiągnęli cel, rzuciwszy m asy otum anionych 
robotników  na policje , doprowadzili do  tego , 
że policja, zmuszona się bronić, dała ognia do 
zbałam uconego przez kom unistów  tłumu, lecz 
dopiero w tedy, gdy miała w sw ojem  gronie 
sama zabitych i rannych. Za nagłością prze­
mawiał p ose ł socjalistyczny Arciszewski, wyty­
kając wine.. kom unistów. W  obszernej m ow ie 
potwierdził to  sam o i pan minister spraw w e­
wnętrznych Skulski, posługując się nawet i pla­
nem sytuacyjnym . Przeciwko nagłości przem a­
wiał p ose ł kom unistyczny Łańcucki, w ystępu- 
jąc przeciwko socja listom . O statecznie sprawy 
nagłości nie rozstrzygnięto, gdyż pokazało się, 
że na saK nie było praw om ocn ego kom pletu, 
potrzebnego do  praw om ocnych  głosowań.

Posiedzenie z dnia 8 czerwca.
O dbył sie dalszy d a g  dyskusji nad usta­

wą o  Banku Rolnym. Zabierał głos poseł i 
były minister rolnictwa Poniatowski, króry zwal­
czał pogląd, jakoby wypuszczenie now ych pa­
pierów banku miało się przyczynić do pogor- 

- szenia waluty polskiej. Ustawę przyjęto w dru- 
gieru czytaniu, trzecie czytanie zas odrażono ne 
termin późniejszy, W drugiem i .trzeciem czy­
taniu przyjęto ustawę o opłacaniu nadzwyczaj­
nych kar za zw łokę przy plaremu podatków . 
W  sprawie nagłego wniosku posła Tom aszew ­
skiego o  co fn ięcie  koncesji wydanych lóżnym  sto­
warzyszeniom  i bankom  na prowadzenie parcele- 
cyj rolrych , przemawiali posłow ie: Gawlikowski, 
który się dom agał utrzymania kon cesy j, Stolar­
ski : Tom aszew ski, którzy chcieli cofnięcia . 
Dyskusje dalsza od roczon o . Poseł Herz w dłu­
giem przem ówieniu uzasadniał potrzebę p om ocy  
państw owej dla reem igrantów  z Nramiec. O k o­
ło pół m iljona Polaków z Niem iec będzie wra­
cało do  Polski. Trzeba dla nich przygotow ać 
dach nad głową i 'warsztat pracy. W reszcie 
uchwalono nagłość wniosku, by do  dnia 15 : 
czerwca rząd przedłożył preliminarz budżetow y.:

A d a m  N o w ic k i.

, Seim pracuje bardzo pilnie w komisjach, 
aby przygotow ać m ateijał na posiedzenia ple­
narne. Natomiast posiedzenia ple larne od b y ­
wają się tylko dwa razy na tydzień- we wtorki 
i piątki. Te posiedzenia jednak ciągną się za­
zwyczaj bardzo długo, piąć albo i w ięcej g o ­
dzin.

. W  okresie sprawozć|awcZy m odbyły się 
dwa posiedzenia: w piątek dnia 3 czerwca i we 
w torek dnia 7 czerwca.

Posied zen ie  z dnia 3 czervzca,
I Podczas drugiego czytania projektu usta’ 

wy o  kontroli państw ow ej, zabrał głos pan mi­
nister spraw w ojskow ych  generał Sosnkowski, 
by odpow iedzieć na m ew ę pana posła Świdy 
w sprawie nadużyć, popełnianych w ministerjurh 
w ojny. M ów ca przyznał, ię  istotnre nie w szyst­
ko jeszcze  doprow adzono w ministerjum do 
porządku, lecz istnieje usilna p-aca, by zapo- 
biedz nadużyciom  1 1 Icprowadzić stosunki do 
stanu norm alnego. W  w ywodach posła Świdy 
było dużo om yłek i dużo 2rzesady. Tale sam o 
i kwest ja sam ochodow a be.dz:e uregulowany.

Pieniądz. polsk i, a ODcy.
Pow szechne są utyskiwania na niski kurs 

marki poiskiej, na stałe obniżan.e się jej wat- 
rości i t. d- Oskarża się przytem  władze, zarzu- 
:ając im brak inicjatywy, niedostateczne w yszko­
lenie organów w ykonaw czych, niewyzyskiwanie 
konjunktur pieniężnych. Ci jednak, którzy są tak 
skłonni do miotania ow ych  zarzutów, nie za 
stanawiają się zapewne, czy sami są w tym 
zakresie bez zarzutu.

D osc sm utne refleksje pod  tym względem 
budz! nastrój, panujący na giełdzie. Kursy walut 
zagranicznych zaczęły iść w gorę z tak zawrotną 
szybkością, źe w końcu sam o k ieiow nictw o 
giełdy przestało n otow ać kursy waiut zagra­
nicznych, aby nie utrwalać oficjalnie i nie stwier- 

i dzać lekkom yślnie rozbudzonej tenaencji zwyż­
kowej. i

Istotnie, tendencia ta jest w wysokim 
stopniu lekkom yślna. Nie usprawiedliwia je] 
ani rzeczywisty stan gospodarczy , ari nawet tak 
często  przytaczane, jako argument, now e emisja 
marek polskich. Gdyby > niebywałe wysokie 
kursy walut zagranicznych znałeść miały swoja 
uspra wiedli wierne w realnych potrzeoad i aospra-


